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>► G az e t  a L w o w s k a * ' z do­
datkiem urzędowym  w ychodzi 
1 'dziennic q  -Jeicj godzinie 
V1J południu, z wyjątkiem  
l:U»ąt uroczystych i niedzieli, 

P r e n u m e r a t a  wynosi 
z  Przesyłką pocztow ą na rok 

16 złr., na kwartał 4 złr., 
llj* miesiąc 1 Złr. 35 et. M iej-

na rok 12 zh\, na 
trt'łvrtał 3 2łr.. na miesiąc 

złr.
•Numer pojedynczy  kosztuje 

* miejscu 5 ct., pocztą 7 et

Z a  i n 8 e r  a t y  1 artykuły 
nadesłane od  m iejsca  je d n e j 
wiersza drukiem  garmon 
pierw szy raz 7 ct., zaś w razie 
dwu- lub  ̂ w ięce j razowe;., 
umieszczenia tak za pierwszo 
jak  za każde następne po 6 ct 
N ależytośc stęplow a od ka*He; 
inseraty 30 ct.

Przesyłk i ( f r a n c o )  odbiera  
Adm inistracya Gazety L w o w ­
skiej (U lica W ałow a  Nr. 370y.

R e k l a m a c y e  w olne od 
opłaty pocztow ej.

Część urzędowa.
Jego c. i k. Apostolska Mość raczył najwyższem 

postanowieniem z 25 lipca b. r. mianować radcę miui- 
steryalnego extra statum w ministerstwie spraw wewnę­
trznych Oswalda B a r t m a ń s k i e g o  wiceprezydentem 
namiestnictwa galicyjskiego.

H o h e n w a r t  mp.

Jego c. i k. Apostolska Mość raczył najwyższem 
postanowieniem z 22go lipca bież. rolui mianować 
tajnego radcę i dożywotniego członka izby panów Jana 
barona R e s t i - F e r r a r i  stałym członkiem trybunału 
państwa.

H a b i e t i n e k  m. p.

Jego c. i k. Apost. Mość raczył najwyższem po­
stanowieniem z dnia 22. lipca b. i, mianować radcę 
dworu przy wyższym sadzie kiajowym w ICrakowie Gru- 
stawa Hu b r i e  b a  prezydentem sądu krajowego w Kra­
kowie

H a b i e t i n e k  m p.

jeg o  c. i k. Apost. Mość raczył najwyższem p o ­
stanowieniem z dnia 28. lipca b. r. mianować prywa­
tnego docenta i suplenta wydziału prawniczego na wszech­
nicy lwowskiej dr. Leona B i l i ń s k i e g o  nadzwyczajnym 
profesorem umiejętności ekonomiczno-politycznych przy
tymże wydziale.

J i r e ć e k  m. p.

Najwyższem postanowieniem z 23go b. m. raczył 
Jego ces. i król. Apostolska Mość zatwierdzić wybór 
H i l a r e g o  T r e t e r a ,  właściciela dóbr na zastępcę 
prezesa rady powiatowej w Przemyślanach.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 28.-lipca 1871.

Uzupełniający wybór jednego członka Rady po­
wiatowej bocheńskiej z grupy większych posiadłości 
r°zpisuje się na 17. sierpnia b. r.

Wybór odbądzie się w mieście powiatowem; o go­
dzinie zaś i miejscu wyborów zawiadomieni będą wy­
borcy kartami ligitymacyjnemi, które im doręczonemi 
08taną.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
W e Lwowie dni 28. lipca 1871.

Dnia 2 8 . lipca 1871  wyszedł i rozesłany został w c. k. 
nadwornej i rządowej drukarni w W iedniu zeszyt X X X  dziennika 
astaw państwa.

Zeszyt ten zaw iera:
Nr. 69 . Obwieszczenie ministerstwa skarbu z C. lipca

1871 wzglądem zniesienia urzędu dla kontroli towarów w Saal-
felden w księztwie Saleburgskiem.

Nr. 70 . Uustawę z 14, lipca 1 871  r. względem wa­
runków I...J I .1.3 A -l -3 _ C3*___ 1    3 T 1... ? ,

-Mittelwaide
r u oków budowy kolei żelaznej z Sternberg przez Makrisdi 

. n >ere do jednego punktu linii Wildenschwert-Mittelwald
według

jednego punktu 
granicy austryaeko-pruskiej.

lenie 7l_ Ustawę z 16. grudnia 1871 zawierającą pozwo
1,lieoP1‘ocentowaną pożyczkę ze skarbu państwa dla

!! 2 Taehau dotkniętych powodzią.
koW  Żelazn*-' ^ stawf  2 1 6 . lipea 1871  względem budowy

Nr 73 * ® ‘Ł®au do Eisenerz.
.. i « 7 i Rozporządzenie ministerstwa oświecenia z 17 .
1'5Ca §§. 26 i 27 rozporządzenia ministe

ryalnego z 12 lipca ^  ^   ̂ N _ 1 3 j )  0 zakładacl)
pedagogicznych  d l,  nauczycieli i nauczycielek.

Część nieurzędowa.
Lwów, 31. lipca.

Pod napisem „Austrya j Szwajcarya« zamieszcza 
wPrager Abendblatt* następujący artykuł:- Często spot- 
kac się mężna z twierdzeniem, Austrya powinna 
sobie wziąć za wzór polityczne i ekonomiczne insty- 
ucye innych państw. Jedni stawiają za wzór Szwaj- 

caryę, drudzy Anglię, Amerykę albo Niemcy. Jeżeli 
,.dnakzo z bliska przypatrzymy się stosunkom w tych 
p ’ wach za wzór stawianych, to poznamy z łatwo- 
cią,  ze nie są one w istocie tak świetne, jak zdała 

wy gą  ają j nje j adzg gj^ porównać z naszemi sto- 
sun ami. Austrya ma tak odmienną konstrukcyę, że 
zastosować się do niej nie dadzą instytucye innych 
państw. Ani Anglia, ani Szwajcarya, ani Belgia, ani

N iem cy nie mogą być wzorami dla Austryi. M ianow i­
cie niestosow nem  jest nazwanie Austryi monarchiczną  
Szwajcarya , chociaż nazwa ta od pojawienia się bro­
szury Fischhofa podobała się wszędzie. Znaw com  sto ­
sunków szwajcarskich nie bardzo imponują instytucye 
helweckiej rzeczypospolitej, a wszyscy zgadzają się na 
to, że -gospodarstw o k an ton ow e" i zadaleko posunięta 
odrębność kantonów  prowadzi do częstych nadużyć. 
1 tak np. w Szwajcaryi mniejszej od Czech a  podzie­
lonej na tyle kantonów m ożna w  sposób całkiem  le ­
galny stracić pieniądze jedynie przez samą ich w y ­
mianę w pojedynczych kantonach, bo żaden kanton 
nie przyjmuje w nom inalnej wartości banknotów sw e­
go sąsiada. Pod względem  stosunków ekonom icznych  
w Szwajcaryi now oczesny W ied eń  z całem  sw ojem  
matactwem  giełdow em  jest jeszcze miastem niew in- 
nom w porównaniu ze Szw ajcaryą, z którą chyba 
tylko północno -  amerykańska unia m ogłaby rywalizo­
wać. Sprzeniewierzenia znacznych sum  popełnione 
przez publicznych urzędników są w Szwajcaryi na po­
rządku dziennym , a tacy S e .e r r y  albo Eggim anny, 
z których pierwszy sprzeniewierzył w banku zurych- 
skiin trzy miliony, a drugi w banku berneńskim pół 
m iliona, są w Szwajcaryi dość pospolitemi figurami, 
gdy tym czasem  u nas podobne fakta należą do zja­
wisk fenom enalnych. Najlepiej charakteryzuje stosunki 
szwajcarskie ten fakt, że z 3 0 .0 0 0  f r . , które znale­
ziono jeszcze u aresztowanego Scherra, bank dostał 
tylko 3 0 0 0 ,  a więc tysiączną tylko część sum y sprze 
niewierzonej. R esztę , t. j. 1 2 7 .0 0 0  wydano na koszta 
poszukiw ań, listów g oń czy ch , edyktów, telegram ów  
itp. Niedawno podały dzienniki fakt, z którego m o­
żna było powziąć sm utne wyobrażenie o bezpieczeń­
stwie własności na niektórych szwajcarskich kolejach  
żelaznych.

-Pod w zględem  politycznym i sądow ym  Szw aj­
carya me m oże także za wzór posłużyć. -Moi pano­
w ie ! —  rzekł niedawno na jakiem ś posiedzeniu spra­
wozdawca skarg nadesłanych z kantonu Zu g. My  
nie m ożem y m ieć wyobrażenia o idyllicznych sto­
sunkach, które istnieją w tym  niezawisłym  kanto­
nie. Nie istnieje Lam żaden kodeks ani procedura 
karna. Jeżeli schwytany został obw iniony, sędzia za- 
stosowuje dowolnie paragraf z jakiegokolw iek kodexu  
i przeprowadza proces w sposób całkiem  dowolny.- 
M ożnaby zapytać, czy kanton ten leży w Europie, czy 
na jakiejś wyspie spokojnego oceanu. Po tern spra­
wozdaniu zapewniali praw nicy, że Z u g  jest jedynym  
k a n to n em , w którym  istnieje tak sm utny zamęt. 
A niestety zam ęt ten nie da się tak prędko usunąć, 
bo konstytucya nie dostarcza środków do tego.

-Nie chcem y tu bynajm niej odm awiać Szw ajca­
ryi jej znakom itych zalet w niektórych gałęziach pu­
blicznego zarządu, i nie twierdzimy bynajm niej, że k o - 
rupeya opanowała kraj cały. Chcieliśm y tylko w yka­
zać, że konstytucya szwajcarska nie jest uniwersalnym  
środkiem na usunięcie wszelkich trudności, a Austrya 
m oże się pom yślnie zreorganizować nie oglądając się 
na uchwalane w zory.-

Wiedeń. Niektóre dzienniki uiemając wśród 
chwilowej stagnacyi politycznej meteryału do zapełnie­
nia szpalt zajmują się wypadkami na prowincyi. Mia­
nowanie festyn gimnastyków niemieckich w Bernie jest 
tematem różnych awanturniczych pogłosek, które do­
szły do punktu kulminacyjnego w jednym pesztens nr 
dzienniku donoszącym, że ^ L  lipca mlbyh, 
dzenie rady ministrów, na kto _ ^  ^ Vienev Abend_

tualnem zaka.z.em teJdo^ esienie to jest zupełnie zmy- 
post zapownia,
ślonem. ^  polityoe wewnętrznej nastąpiła chwilowo 
z u p e ł n a  s t a g u a c y a ,  Dzienniki w braku pozytywnych 
w iadom ości starają się zapełnić szpalty pogłoskami i

kombinacyami. Przedmiotu do dyskusyi dziennikarskiej 
dostarcza obecnie tylko kwestya otwarcia sejmów kra­
jowych. Ale i w tej sprawie niema żadnych pewnych 
doniesień.

W  Peszcie odbyło się przed kilku dniami posie­
dzenie rady ministrów, na którem jak donosi „Pesti 
Naplo“ zajmowano się kwestyą połączenia Pesztu z 
Budą.

„Ellenor" donosi, że kr Antoni Zichy mianowany 
zostanie rosyjskim konzulem jeneralnym w Peszcie. 
»Ung. L loj*l“ stanowczo zaprzecza tej pogłosce.

Berlin. Ministeryalna „Proyinzial Correspondenz" 
zamieszcza pod napisem: „Der Staat und die kalolische 
Kircke“ (państwo i kościół katolicki) następujący ar­
tykuł :

„W  ministerstwie wyznań zaszła co tylko ważna 
zm iana: oddzielne wydziały dla protestanckich i kato­
lickich spraw kościelnych zostały zniesione, a w ich 
miejsce ustanowiono tylko jeden wydział wspólny dla 
wszystkich spraw duchownych Przywrócono zatem przez 
to urządzenie, jakie istniało przed rokiem 1841. Do­
piero bowiem za panowania Fryderyka Wilhelma IV. 
ustanowiono ze względu na trudności, jakie stosunki 
rządu do katolickiego kościoła wtedy pod niejednym 
względem przedstawiały, osobny katolicki wydział w mi 
nisterstwie wyznań pod katolickim dyrektorem i z wy­
łącznie katolickimi radzcami „ażeby pozyśkać i dać rę: 
kojmią dla gruntownych i wszechstronnych obrad nad 
kwestyami katolickiego kościoła." Podczas kiedy zada­
nia , które wydziałowi temu pierwiastkowo przekazano, 
załatwione zostały, dokument konstytucyjny z dnia 31. 
stycznia 1850go roku utworzył nową podstawę dla sto­
sunków pomiędzy państwem a kościołem, w obec któ­
rej dalsze istnienie wyłącznie katolickiej władzy w ob­
rębie rządu zaraz od początku zakwestyonowanem było. 
Jeżeli kościół katolicki podług artykułu 15 konstytucyi 
samodzielnie porządkuje i administruje swe sprawy, je ­
żeli podług artykułu 16 komunikowanie się stowarzy­
szeń religijnych z kościelnymi ich przełożonymi bez 
przeszkody się odbywa, a ogłaszanie rozporządzeń ko­
ścielnych żadnym nie podlega ograniczeniom, —  to się 
wykazuje z tego, że dla stosunków państwa do kościoła 
normą być mogą jedynie zapatrywania się prawno-pań- 
stwowe a nie konfesyjne, i że tak samo władza pań­
stwowa , do której utrzymanie stosunków tych należy, 
nie może być wyłącznie utworzoną podług względów 
konfesyjnych. Przy stanowisku, w jakiem pojedyńczy 
katolicki wierny znajduje się w wszystkich kościelnych 
kwestyach w obec wymagań swego kościoła, i przy 
energii, z jaką kościół katolicki zwykł przeprowadzać 
powagę swą i wolę swą w obec pojedynczego członka, 
było zawsze niebezpieczeństwo bliskiem, że wyłącznie 
katolicka władza uważać się będzie w obec państwa 
przy wszystkich najznaczniejszych kwestyach spornych 
raczej za reprezentantkę katolickiego kościoła, niż za 
doradczynią władzy państwowej. Rząd uznał pi-zeto sto- 
sowność zmiany pod względem wydziału katolickiego 
już przed wielu laty.

Podczas kiedy ówczesne powody nie doprowadziły 
jeszcze do decydującej uchwały, to obecne zajścia na 
polu kościoła katolickiego uczyniły decyzyą konieczno­
ścią. Przez uchwały zeszłorocznego soboru w Rzymie 
naruszone zostały tak bardzo z jednej strony stosunki 
pomiędzy kościołem katolickim a władzą państwa, z 
drugiej strony wywołały tak żywe ruchy i rozdwojenia 
w pośród katolickiej ludności, że władza państwa mu­
siała się uważać za gwałtowniej niż dawniej spowodo 
waną do postarania się, ażeby w przestrzeganiu jej 
stanowiska do spraw katolickich normą by y wyłą­
cznie i bezwarunkowo prawno-panstwowe zapatrywania. 
2e sobór rzymski takie będzie miał skutki, tak we­
wnątrz jak i zewnątrz kościoła katolickiego jasno prze­
widziano i przepowiedziano. Podczas kiedy do d o ­
gmatu wyniesiona nauka o papieskiej nieomylności sa­
ma przez się czyni bliskiem niebezpieczeństwo, że z nia 
w stosownym czasie ponowi się także żądanie podda­
nia państw pod rzymską stolicę, rozciągającą swoje 
panowanie i na rzeczy świeckie i polityczne, —  z a . 
warte są następnie w „,,sylabusie“ ‘‘ , ostatecznie za ­
twierdzonym na soborze, o błędach naszych czasów 
pod względem religijnym, politycznym i socyalnym p o ­
jęcia i nauki, których rzeczywiste przeprowadzenie zze



strony kościoła katolickiego doprowadzićby niechybnie 
musiało do osłabienia wszelkiej państwowej władzy 
świeckiej. Rząd pruski nie omieszkał stanowczo zwró­
cić uwagi jeszcze podczas soboru stolicy rzymskiej na 
niebezpieczeństwa, jakieby powstać mogły z podobnych 
uchwał pod względem stosunków państwa do kościoła. 
Działo się to przedewszystkiem w interesie kościoła i 
papieskiej stolicy; rząd nasz mógł na to wskazać, że 
widzi powstające niebezpieczeństwa nie tyle dla na­
szego państwa, ile dla kościoła, że jemu przeciwko ja- 
•kimkolwiek uszczupleniem w jego interesach zbywać 
nie będzie na środkach prawodawstwa, że jednakże 
szorstkie zachowanie się ze strony kościoła utrudniłoby 
przyjacielskie i pełne względów stosunki, jakie od da­
wna istniały na podstawie przyjacielskiego usposobie­
nia wszystkich książąt pruskich. Kiedy następnie przed 
decydującemi uchwałami soboru również i rząd fran­
cuski przestrzegał stolicę papieską, ażeby nie ogłaszała 
nauk i zasad, których nigdzie w chrzcściańskiej Euro­
pie nie uznano i nie zaprowadzono i które wywołałyby 
zgubny spór pomiędzy społecznością obywatelską a 
kościołem, rząd nasz stanowczo przyłączył #ię do tych 
przedstawień. Papież i sobór nie zważali na te przed­
stawienia, owe zgubne uchwały zapadły a ich skutki 
pokazały się rychlej, niż się spodziewać było można. 
Ogłoszenie dogmatu o nieomylności papieża wywołało 
w łonie katolickiej ludności pomiędzy świeckimi i du­
chownymi, ruchy i rozdwojenia, których skutki są już 
widoczne w kilku praktycznych wypadkach pomiędzy 
katolickimi biskupami a rządem, mianowicie pod wzglę­
dem traktowania nauczycieli przy katolickich gimna- 
zyach, pozostających pod dozorem państwa, którzy się 
wzbraniają uczyć nowego dogmatu a którzy na osłonę 
państwa w swych posadach i prawach liczyć powinni. 
Na teraz przewidzieć trudno, jak' dtfleko ruch pomię­
dzy katolikami przybierze stalszą postać i doprowadzi 
do głębszych rozdwojeń.

Rząd atoli w obec dziś już istniejących trudności 
znaleść może tylko przez to pewniejszy kierunek po­
stępowania, jeżeli się postawi bezstronnie na czysto 
państwowo prawnem stanowisku i podług tego trakto 
wać będzie pojedyńcze sporne zajścia. Ażeby stano­
wisko to zabezpieczyć i na zewnątrz dać do poznania, 
wydawało się stósownem i koniecznem usunąć istnie­
jący dotąd w ministerstwie wyznań rozdział konfesyjny 
wydziałów kościelnych i utworzyć znowu jeden wydział 
dla spraw duchownych. Rząd dokumentuje przez to, 
iż jest jego zamiarem obchodzić się z obudwoma ko­
ściołami bezstronnie, sprawiedliwie , odpowiednio do 
istniejącego prawa państwowego, a zarazem strzedz in­
teresu państwa z równą siłą tak w obec katolickiego 
jak i protestanckiego kościoła. “

Warszawa. O pobycie cesarza Aleksandra w 
Warszawie piszą pod dniem 25. b. m. do „Ostd. Z tg .“ : 
Cesarz wjedzie do Warszawy 26. b. m. o godzinie lOtej 
wieczorem. Nazajutrz odbędzie się na równinie Moko­
towskiej przegląd wojsk zgromadzonych w obozie do 
świczeń; 28go odbędzie się przegląd kawaleryi a 29go 
wielki przegląd wszystkich wojsk razem. Dnia 30. b. m. 
strzelać będą do tarczy bataliony strzelców, piechota, 
dragoni i artylerya. Wieczorem tego dnia wyjedzie ce­
sarz z Warszawy.

— O samym wjeździe cesarza Aleksandra do 
Warszawy wyjmujemy z dzienników następujące spra­
wozdanie: Dnia 26. lipca o godzinie 9 ’/2 wieczorem 
cesarz wraz z wielkimi książętami Włodzimierzem Ale­
ksandrowiczem i Aleksym Aleksandrowiczem przybył 
do Warszawy z zagranicy. Towarzyszyli mu namiestnik 
hr. Berg i zarządzający ministerstwem dróg komuiiika- 
cyi, którzy wyjechali byli poprzedniego dnia na spot­
kanie cesarza, oraz szef żandarmów jenerał-adjutant 
hr. P. A. Szuwałów i inne osoby z orszaku.

Na stacyi drogi żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej 
powitali cesarza Aleksandra: Książę Jerzy Meklemburg 
Strelicki, minister spraw wewnętrznych, jenerałowie za­
graniczni znajdujący się obecnie w Warszawie, pomo­
cnik głównodowodzącego wojskami, naczelnik sztabu o- 
kręgu wojskowego warszawskiego, naczelnik 3ciej dywi- 
zyi piechoty gwardyi, komendant warszawski, naczelnik 
okręgu żandarmskiego warszawskiego, gubernator, ober- 
policmajster, prezydent miasta i naczelnik warszaw­
skiego zarządu żandarmskiego. Tamże cesarz przyjmo­
wał wartę honorową od pułku litewskiego.

Na głównym dziedzińcu pałacu Belwederskiego 
cesarz powitany został przez znajdujących się w W ar­
szawie członków rady państwa, jenerałów i wyższych 
urzędników cywilnych, rozmawiał tu z niektórymi z o- 
becnych i, przyjął wartę honorową od pułku ułanów, 
która przeszła poprzed cesarzem marszem ceremonial­
nym. W orszaku cesarza znajdowali s i ę : jenerał-adju- 
tant hr. Perowski, jenerał-m ajorowie: Rylejew i Wojej - 
ków, adjutanci: pułkownik Sołtykow, kapitan hr. A d le r -! 
berg i lekarz nadworny Carell. Przy osobie wielkiego ^

księcia Włodzimierza Aleksandrowicza: kontradmirał 
Bock i kornet hr. Szuwałów. Przy osobie wielkiego 
księcia Aleksego Aleksandrowicza : adjutant br. Schilling.

Nazajutrz po swym przybyciu do Warszawy, t. j. 
27go cesarz po wysłuchaniu nabożeństwa w cerkwi pra­
wosławnej, udał się na przegląd wojsk na pola Moko­
towskie. Tam znajdowało się 73 batalionów piechoty, w 
tej liczbie brygada strzelców i brygada saperów, oraz 
32 V4 szwadronów jazdy i 9 secin kozaków, tudzież 24 
bateryi artyleryi Razem 25 oficerów sztabowych, 1406 
niższych oficerów i 41.768 żołnierzy. Wojskiem dowo­
dził jenerał-adjutaut baron Ramsay. Car przybył na 
przegląd z wielkimi książętami i licznym orszakiem, a 
po przeglądzie dziękował wojsku i oficerom. Tegoż sa­
mego dnia na obiedzie dworskim w Belwederze znaj­
dował się także austryacki marszałek porucznik baron 
Edelshtdm-Giulay i pruski jenerał Papo. Wieczorem 
cesarz był w teatrze na balecie.

„Schles. Z tg." dowiaduje się, że do 1. września 
zwinięte zostaną obozy w Królestwie Polskiem a woj­
ska wrócą do swoich garnizonów. Część wojska prze­
niesioną zostanie na Litwę. Nastąpi także ogólna dys- 
lokacya wojsk, która skończy się do 24. sierpnie. W e­
dług ukazu ogłoszonego 10. b. m. wojska rosyjskie co 
dwa lata wysyłane będą do Królestwa Polskiego, a woj­
ska z Królestwa Polskiego wysyłane będą na pewien 
czas w głąb Rosyi.

P a r y ż .  Francuski m inister rolnictwa wydał okól­
nik do prefektów w którym oznajm ia, iż wystawa rol­
nicza w tym roku nie odbędzie się, i że przeznaczone  
przed tem  pieniądze na pokrycie kosztów w ystaw y, 
obrócone będą na zakupno zboża na zasiew, bydła i 
sprętów. Zakupione już zboże będzie sprzedane za 
m ierną cenę na publicznej licytacyi, w której tylko 
rolnicy udział brać m ogą, a za pieniądze te zakupi rząd 
zboża nasiennego, które będzie rozdanem  m iędzy go ­
spodarzy wiejskich tych okolic, które w skutek wojny 
wielkie poniosły straty.

- -  List byłego prezydenta komuny Beslay pisany 
do „Journal de Geneve“ zrobił we Francyi bardzo do­
bre wrażenie. Beslay był wiekiem najstarszym człon­
kiem komuny. W skutek tego został jej prezydentem. 
Wystosował on niedawno list do „Journal de Geneve“ 
w którym powiada, iż ze złoczyńcami i podpalaczami 
paryskimi nie miał nic wspólnego; przyjął zaś prezy­
denturę ; gdyż najzacniejsi i najpoważniejsi ludzie wszyst­
kich stronnictw nalegali na niego, -aby ją przyjął, spo- 
dziwając się że Beslay będzie mógł swoją powagą po­
wstrzymać komunistów od niejednego nierozważnego 
kroku Beslay powiada w tym liście, iż program całego 
życia jego streszczał się i streszcza się w dwóch sło­
wach: „Pokój i praca."

— „Corr. Havas“ donosi, iż na 80 członków przy­
szłej rady miejskiej Paryża tylko 30 członków bez­
względną ilość głosów otrzymało. „Bien publice11 tłu­
maczy ten wynik wyborów tem, iż wielka część wy­
borców przychodziła z kartami legitymacyjnemi z d. 2. 
lipca i wskutek tego nie mogła głosować; „S iecle“ po­
wiada iż stan oblężenia w Paryżu i deuuucyacye głó­
wny wywarły wpływ na wybory. „Journal des debats" 
wspomina," iż wybory odbyły się „wśród najlepszych wa­
runków, gdyż spokojnie i bez najmniejszych zaburzeń. 
Wprawdzie wiele wyborców wstrzymało się od głoso­
wania, lecz to się tem da wytłumaczyć, iż niedawno 
odbyły się wybory ważniejsze, do zgomadzenia naro­
dowego, i że te osłabiły zapał do obecnych wyborów."

— Komisya zgromadzenia narodowego, wyznaczona 
celem zbadania wypadków z dnia 4. września rp. i roz- 
trząśnięeia działania rządu obrony narodowej, zajmujące 
wykrywa szczegóły. W tych dniach stawali przed nią 
były stor Hebert. Zeznanie p. Szneidera nie zawierało 
nic nowego, natomiast opowiedział ekskwestor następujące 
zdarzenie: „Zrana dnia 4. września otrzymałem od p. 
Z.... list tej treści: Szanowny Panie! Zobowiązałbyś mnie 
Pan wielce, gdybyś nji zechciał udzielić kartę wnijścia. 
Żona moja męczy mnie, że chce koniecznie być obecną 
przy napadzie na ciało prawodawcze." — Na uwagę za­
sługuje także zeznanie p. Bramę, członka ministerstwa 
hr. Palikao, który utrzymuje, że gabinet tuileryjski 
otrzymał w końcu sierpnia stanowcze zapewnienie z Pe­
tersburga, iż Rosya nie dozwoli, aby Francyę zmuszono 
do ustąpienia jakiejkolwiek części kraju. Półsrzędowy 
„Moniteur" sądzi wszakże, że p. Bramę uniosła wyo­
braźnia i ubolewa, że coś podobnego można chcieć 
wmówić w członków zgromadzenia narodowego. Prawdą 
jest jedynie, że car Aleksander w rozmowie z jenerałem 
Fleury, ówczesnym posłem francuskim w Petersburgu, 
wyraził współczucie swe dla Francyi oraz życzenie, aby 
terytoryum jej nie doznało uszczuplenia a dynastya na­
poleońska utrzymała się na tronie. Słowa te nie zawie­
rały przecież żadnego zgoła zobowiązania. Też same 
zapewnienia otrzymał zresztą później i p. Thiers, a jednak 
pezostały one bez praktycznego skutku, ponieważ Rosya,

związana traktatem z Prusami, nic dla Francyi uczynić 
nie chciała i nie mogła. Traktat ten okryty jest ta­
jemnicą; nie mniej wszakże istnieje z wszelką pewnością 
i przeszkodził nawet Rosyi do wspólnej z innemi mo­
carstwami na rzecz Francyi interwencyi dyplomatycznej. 
Z powyższych okoliczności wnosi „Moniteur11, że twier­
dzenie p. Bramę żadnej nie ma podstawy.

— Powitanie w Algeryi, którego uśmierzenie zda­
wało się już być bliskiem, podług świeżych wiadomości 
nie mało jeszcze trudu i krwi francuskiej pochłonie. 
„Corresp. Havas“ donosi bowiem, że nagle chwycił za 
broń spokojny dotąd szczep B eni- Meuasser w okolicy 
górzystej pomiędzy Cherchell i Milianah. Cherchell jest 
podobno osaczone przez powstańców, a wsie Zuerich 
i Novi spalone; nadto mieli zaczepić powstańcy osadę 
Marengo w okręgu Mitidja. Tym sposobem więc powsta­
nie, które dotąd tylko na wschód Algeryi się ograniczało, 
zaczyna się rozszerzać ku zachodowi. Władze starały 
się ukryć niebezpieczeństwo, chwytając się dla zapobie­
żenia wszelkiemu wybuchowi środków energicznych, nie 
mogły jednakże utaić nagłego wyruszenia wojsk ku 
Cherchell i płaszczyznom na zachodzie. Wszystkie dzien­
niki algierskie zgadzają się na to, iż nie zaszła poprzednio 
żadna okoliczność, któraby wspomnionego rokoszu kazała 
się była lękać, w czem jednakże o tyle się mylą,  iż 
jawnym powodem niezadowolenia beduinów jest wszędzie 
chęć narzucenia im francuskich form administracyi. Tak 
n. p. wcielono osadę Reni-Salah do gminy Blidah, skut­
kiem czego osada ta bez żadnych zgoła dla siebie ko­
rzyści zmuszoną jest ponosić wspólne ciężary gminne. 
Podobnie też szczep Beni-Menasser wzbrania się pozwolić 
się wyzyskiwać przez gminę Cherchell „Corresp. Havas“ 
dodaje, że jeżeli rząd nie wstrzyma się na drodze przy­
musowej asymilacyi, to należy się- obawiać powstania 
w całym kraju.

Florencya. Do „Triest. Ztg.“ donoszą z Floren- 
c y i , iż najwyższa komenda wojskowa, którą ks. Hum- 
bert dzierzy, nie ma być przeniesioną do Rzymu lecz 
pozostać we Florencyi. — Palazzo vecch ia , w którym 
się dawniej odbywały posiedzenia parlamentu włoskiego, 
zostanie obróconym na siedzibę florentyńskiej rady 
miejskiej. — Minister oświecenia Correnti dowiadywał 
się podczas ostatniego swego pobytu w Rzymie o naj­
drobniejsze szczegóły uniwersytetu rzymskiego. Zamyśla 
on wynieść ten uniwersytet do pierwszorzędnej wysoko­
ści i ma już w pogotowiu odnośny projekt, który na
najbliższej sesyi parlamentu ma przedłożyć. — Tymcza­
sowo powołuje on bardzo wielu nadzwyczajnych profe­
sorów, którzy bardzo wysokie pensye pobierać będą.

Kronils.a,
—  W  sobotę przedstawiały się JEx, panu Namiestni­

kowi jeneralieya, korpus oficeiDw tutejszej załogi, reprezentanci 
c. k. sądów, poczta i izba handlowo-przemysłowa.

( W y p a d k i  m i e j s c o w e . )  W  piwnicy domu pod 1. 
3 6 5  m. zamieszkałej przez handlarza owoców Oziasza Birnera 
wybuebł wczoraj po południu przez nieostrożność dzieci ba­
wiących eię zapałkami og ień , który wcześnie przez sąsiadów 
spostrzeżony i stłumiony został.

W czoraj aresztowała polieya z domu zajezdnego p. P . 
człowieka m łodego, z paszportem rosyjskim  na imię Szlome 
Strażer. Tenże miał przy sobie 1 0 6 4  rubli i 19 0  z łr . , które 
jak sam zeznał miał skraść swojemu ojcu felczerowi Feinelowi 
Strazer w Biłgoraju nad granicą Galieyi.

( M i a n o w a n i a . )  Minister handlu mianował przy gene­
ralnej inspekcyi austiyackich kolei żelaznych : inspektorem
Franciszka J ę c z m i e ń  i o w s k i e g ą .  prowizorycznego inspektora 
a generalnymi komisarzami inspekcyi inżyniera-asystenta Igna­
cego S t r z e g o c k i e g o  i inżyniera lwowsko - czerniowieckiej 
kolei Juliusa G l u c k .

( N i e s z c z ę s n e  w y p a d k i . )  W  Trościanicach w pow. 
Doliniańskim powiesił się 20 . bm. włościanin Michał Kossowski. 
Powód samobójstwa niewiadomy. W  Kosmaczu w powiecie 
Kosowskim zmarł nagle 24 . bm. włościanin W asyl Bahryjczuk 
cierpiąc od dłuższego czasu epilepsyę. K oło  H orodłow iec w po­
wiecie Sokalskim zabił 20 . bm. piorun stojącego pod dębem 
20 letniego parobka z tejże wsi. W  H orodence powiesiła się 
22 . bm. włościanka Marya Dutczak. Przyczyną samobójstwa 
było zmartwienie z powodu niepom yślnego zwrotu w procesie 
je j męża. W  Krakowie znaleziono 14. czerwca w kloace 
dom pod 1. 72 (ulica Pędzichów) zwłoki człow ieka, którym 
jak się obecnie pokazało by] zecer z drukarni uniwersyteckiej 
Ferdynand Scbmidehausen o jc iec 6 dzieci.

(P  o ż a r y .)  Dnia 13. lipca zgorzała w W inniczkach 
w pow. Lwowskim zagroda włościańska. Przyczyna pożaru nie­
wiadoma. Szkoda wynosi 10 0  złr. Dnia 10. lipca zgorzał 
w W ulce niedźwiedzkiej w pow. Łańcuckim  dom włościański. 
Przyczyna pożaru niewiadoma. Szkoda wynosi 1 00  złr. Dnia 
17. lipea zgorzały w Bołszowcu w pow. Rohatyńskim dwie 
zagrody włościańskie. Przyczyną pożaru była  nieostrożność. 
Dnia 16. lipca zgorzały w M edynie w pow. Zbarazkim cztery 
sterty pszenicy. Ogień był podłożony. Szkoda wynosi 3 5 0 0  
złr. Dnia 16. lipca zgorzał w Pojle w pow. Kałuskim dom szyn- 
karza. Ogień był podłożony. Szkoda (w  części zabez.) wynosi 8 0 0  
złr. Dnia 17. lipca- zgorzała w Pawęzowie w pow. Tarnowskie1 
zagroda włościańska. Ogień był podłożony. Szkoda wyn 286 
złr. Dnia 30 , czerwca zgorzała w Tarnopolu stajnia i dom 
jeden. Ogień był podłożony. Szkoda (w  części zabez.) wynos1 
1 7 0 0  złr. Dnia 12. bm. zgorzał w D ynow ie w pow. Brzo­
zowskim dom na przedmieściu. Ogień miał b y ć  podłożony. 
Szkoda wynosi 40 0  złr. Dnia 21 . bm. zgorzała w W i?rzbia-
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tynie w pow. Buczackim karczma i dwa domy włościańskie. 
1 rzyczyua pożaru niewiadoma. Szkoda (niazabez.) wynosi 4 3 0  
'•łr. i)nia 1 8 . bm. zgorzała w Sidzinie w pow. Myślenickim 
ZBgroda włościańska. Przyczyna pożaru była nieostrożność.

skoda wynosi ‘2 39  złr. Dnia 19 . bm. zgorzała w Górze 
jjuPCj)'ckiej w pow. liopczyckim stodoła dworska ze zbożem  

"■ar wybuchł w skutek uderzenia piorunu. Szkoda (zubezp.) 
yuosi 3 0 0 0  złr. Dnia 1 9 . bm. zgorzał w Ropczycach dach 

Jednego domu. Pożar wybuchł w skutek uderzenia piorunu.
- 2^uda (niezab.) wynosi 3 0 0  złr.

G o s p o d a r s t w o ,  p r z e m y s ł  i  h a n d e l .
Ceny targowe w miesiącu lipcu 1871:

Miejsce targu:
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Kilkakrotne pożary na dworcach galicyjskich kolei 
żelaznych spowodowały Izbę handlową i przemysłową 
do rozpatrzenia kwestyi co do obowiązków' kolei że­
laznych wynagrodzenia szkód wynikłych przez pożar na 
towarach złożonych w magazynach kolejowych, gdyż 
§. 48 regulaminu ruchu z dnia 1. lipca 1863 r. nie 
zawiera w tej mierze jasnego postanowienia.

Na dotyczące zapytania Izby oświadczyła jeneralna 
dyrekeya c. k. uprzyw. galic. kolei Karola Ludwika, że 
według §§. 45 , 46, 47 i 48 pomienionego regulaminu 
ruchu zakład kolejowy także szkody wynikłe przez pożar 
wynagrodzić obowiązany je s t ; zaś wys. c. k. ministerstwo 
handlu orzek ło , że nie jest powołanem udzielać auten­
tycznej interpretacji §. 48 regulaminu ruchu zgadzającego 
się z postanowieniami kodeksu handlowego.

Izba czuje się zatem obowiązaną w interesie pu­
blicznym zwrócić uwagę świata handlowego na §. 45 
kolejowego regulaminu ruchu, według którego gwaraucya 
zakładu kolejowego ogranicza się tylko na dni ośm po 
doręczeniu awiza, w tym celu, aby strony w tym czasie 
odbierały towary, albo je  nadal same zabezpieczały.

Z Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 15. lipca 1871.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 29 lipca.

Httel Żorza: Pp. Hr, Dembiński A ,, z Borynięz. — Hr. Me- 
eiriski A., z Dukli. — Br. Hagen S., z Wielkich Ócz. Moser F., 
c. U. podpul|{., z Drohowyża. —  Aslan M., z Multan. —  Bryliński 
L., K liossyi. — Głęgowski F. i Ruhkowski A., z Królestwa.

Hotel europejski: Pp. Ruezkowski J., c. k. major, z Piele­
nie. —  Winnicki Ign., z Stanisławowa.— Tarnawski F ., z Zalesia.

Hotel angielski: Pp. Hr. Bielski S ,  z Lipnik. —  Gubatta 
R., c. k. starosta, z Rawy. —  Maramorosz K., adw., z Stanisła­
wowa. —  Szmiet R., z Zohatyna.

Hotel Kuhna: P. Bogusz L , c. k. starosta, z Tłumacza.
Dnia 30 lipca.

Hotel Żorźa: Pp Książę Ghika E ., z Jass. — Andreyeffskiy,

a n n u u  } L. i U t t U U W i l .

Hotel angielski: Pp. Janowski J., z Cbocina. —  Skordeily 
M ., z Bessarnbii. —  Treiter M , z Rudenki. —  Zabielski Ign., z Ło- 
suiowa. —  Poradowski A ., z Krakowa.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 29 lipca.

Pp Hr. Dzieduszycki S., Uo Wiednia. —  Zotta A., do Czer- 
niowiec. —  Nidjol J., c. k. nadpor., do Stanisławowa. —  Cieński 
L ., do Okua. —  Jakubenz G., do Kopeczyniec. — Jauocha A., do 
Strzyleza. —  Popławski A., do Krakowa. —  Torosiewicz J.. do 
Połtwy.

Dnia 30 lipca.
Pp. Hr. Dembiński A., do Borynicza. — Hr. Męciński A., 

no Dukli. — Br. Hagen S., do Wielkich Ócz. —  Wauiek M., c. b. 
radca minist., do Wiednia, — Moser F ., c. k. podpułk., do Rado- 
wie. -  Ruczkowski J., c. k. major, dc Pletenic. — Bogusz L., <•. 
k. starosta, do Tłumacza. —  Brytnicki L., do Krakowa, —  Gin 
gowski F . i Rulikowski A., do Królestwa. —  Taruaski F ., do Za 
lesia. —  Zaruski S., do Krakowa.

Pociągi kolejowe na głównym dworcu Karola 
Ludwika. (Podług zegaru lwowskiego)

Odchodzi) ze Lwowa do Krakowa 0 g. 6 m . 42 rano.

”  *  j> 0 » 8 75 7 wieczór.
» 0  Ti

Odch. ze Lwowa do Lzerniow iec
0
0

75
75

3
8

5)

53
30
32

rano.
rano.

»  V) » 0 » 12 75 20 w nocy
v  „ do Brod. i Z łoc. 0 n 8 7? 52 rano.

i * yi n 0 n 11 77 50 wieczór.
I rzychodzfj z Krakowa do Lwowa 0 g- 7 m . 37 rano.

* n » 0 n 11 55 — wieczór.
» » 0 TT 8 75 — wieczór.
n z Czerniowiec „ 0 Ti 7 75 — wieczór.

w n » 0 1) 2 » 30 w nocy.
»  z Brodów i Złoczow a „ 0 Ti 7 71 2 4 wieczór.
w 0 » 2 75 ‘ 50 W  nocy

Pociągi kolejowe na stacyi lwowskiej Pod­
zamcze. (P od łu g  zegaru lw ow skiego.)

O dchodzą  do Brodów i Złoczow a o g. 9 m. 11 rauo.

Przychodzę do Lw o. z Brod. i Z łocz. o 
»  o

12
6
2

12  wieczór 
5 3  wieczór, 
19 w nocr

‘ Odpowiedzialny redaktor: Adolf Rudyński.

Spostrzeżenia meteorologiczne w miesiącu lipcu 1871
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i uwaga

1 1 3  •;

Cennik lwowskiej Izby handl. i przemysłowej.

t). 29 . lipca. Południowy. 
*i0-gal. kol, żel. K.L. a diwid. 
» kol. lwow.-czerń. Jassy 
» banku liipot. galic. po 200 
ał. z wplata 5 0 %  diwid. 

» Papiery czerl. po 200
, , ' h w .  a..............................

jdic. banku krajów. . .
- I”ty zast. Tow. kred. gal.

• ?*/„ w. a...........................
1> 1 o w. kr. gal. 4 %  W. a. 

Banku Lip gal........................
(»!•  ®akk kred. włość. . .

bbg, iudemn. gal. . . .
» W - Ks. Krak. . . .
w Księstwa Bukowiny .

Pier k°ld' r‘ 1866 P° r l ‘ l6r- kul- gal. K. L. I. Em.

twow, -"czerniow” 
n b Em.

Dul-.at feftnderskl ’  '
n cesarski • • • 

A-łapolendor • • . , « 
Pół imperyaf
Rubel srebrny ' ' ^ “ki . .

„ papieroVy08y-'8lli • ■
Bank. poi. za 1qq ”, ! •
Talar pruski srebrni, ' '
Pruskie bilety kaso^ fi • •
srebro . . . .  • •

U|,s 9 'e łd y  w iedeńsk ie j.
° uia 27. Iij,ca 1871.

publlozuy.
. . BaÓBtwa.
Pożyczki narodowej od styczni,, ,, ,•

od kwietnia do października p0 g«y °  Pc“ P° /•

249 250
— — __ — 174 25 175 25

— — — — 121 — 123 —

— — — — — — — —
— — — —  ' — — 70

_ _ 84 75 86 25
— — _ _ 75 25 76 75
— — __ _ 89 75 90 25
— _ — - 91

76 25
91
76

75
80

— — — — — — —
— — — — — —
— — — — — — — —

, — — — — — — —
— — — — — — —

— — — — _ _ — —
—. — — — — — — —
— — — 5 77 5 84
— — — — 5 81 6 87

— — — 9 75 9 83
— — — 10 — 10 15

— — — 1 90 1 96
— — — ■ — 1 02% 1 63

1 83 1 84
— — - — 121 25 122 75

(Za 100 zł.) 
pien. Jo war. 

59.05 69.15
6 9 0 5  69.16

• (pien, towar.)
Pożyczka w srebrze 1864 (funt. szt.) zwrotna w 35

latach po 5 ° / , ............................................................— .—  — .—
Pożyczka w srebrze z 1866 (franki) zwrotna w 37

latach po 5 % ........................................................... — .—  — .—
Metaliki po 4 ' / , % .......................................... — .—  —
Przezn. do wyl. z r. 1839 całe l o s y ........................  298.—  299.—

„ „ 1839 piata część losów . . 298.— 299.—
„ „ -  1854 po' 250 zł. 4 %  . . - 95-—  95-50
„ „ „ 1860 po 500 zł. 5 %  - ■ • 103.—  103 25

” „ „ * 1860 po 100 zł. 5 %  - - - U 2 .25  112.75
Pożyczka z r. 1864 (z premię) po 100 zł. . . .  132.— 132.25
Renty Como po 42 lir austr............................................. 24. 25.

B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .
Obligacye indemn. po 6 %  za ^00 zł.

....................................................................... 96.—  97.—
Bukowiny . - .......................................................................£3.75 74.25
G a lio y i............................................................................................................... 75.50
Niższej A u s tr y i .......................................................................  97,60 98.—
Siedmiogrodu .......................................................................  76 .— 76.50
Węgier  ..................................................................................  79.60 80.20
Galie, pożyczka głodowa z r. 1866 po 7 %  . . • — ,—  — .—

2. Akoye.
Banku anglo-anstr. na 200 zł. (20 luut. szterl.)

z wypłatę 50 °/0 .....................................................  253.—  253.25
Inst. kred. dla handlu po 160 zł.  ........................  284.70 284,90
Niź.-anst. tow. eskomt. po 500 z ł . ........................ ...... 930.—  936.—
Galic. banku kraj. & 200 zł, wpł. 4 0 %  . . . .  — .—  — . —
Galic. bauku liyp. po 200 zł., wpłata 4 0 %  . . , — .—  —
Banku narodowego................................................................. 769 .—  7 71 . —
Austr. towarz. żegl. par, po 500 zł. m. k. . , 585.—  586.—
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł. m. k................................  221.—  221.60
Pół. kolej po 1000 zł. w. a................................................  2132 2136
Kol. Kar. Lud. po ‘200 zł. m. k.......................................  247.76 248,25
Lwowsko-czeruiow. kolej po 200 zł. w. a. w sre­

brze (20 funt. szt.)  ............................................  174.25 174,75
Tow. kolei żel. państwa po 200 zł. m. k. czyli 500 fr. 420.—  420.50
Połud. kolei paust, po 200 zł. w. a. czyli 600 fr. 179.80 180.—
Spółki Borysławskiej ii 200 zl, w. a...................... — —  — .—

3. Listy zastawne. (za 1O0 zl.)
Pow. austr. towarz. kr. ziem. przezn. do losow,

po 5 %  w srebrze...................................................... 106.—  106 50
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 ° / » .......................................... 75.75 76.26

» » » po 5 7 , ...................................................... 84 .—  — .—
Gal. banku hyp. po 6 % ..................................................... 90. 90.50
Galicyjski zakład kredytowy włościański po 6 %  . 91 .—  91.50
Banku naród, w wal. austr., przozu, do los. po 5 “/0 91.90 92.10
Węgier. Towar, ziemskie po 5 ' / , % ..............................89.—  89.25

» a n (renta) po 6 %  . . . . —
4. Obligacye z prawem pleiwszeńtwa.

Kol, póln. po 100 zl. m. k.................................  91.50 92.—
> » a a  a  W. a..................................  88.50 89—

Kolej gal. Kar. Lud. sr. po 300 zł. 5 %  za 100 zł 
Kok gal. Karola Ludwika II. emisyi . . .

5. Losy.
lust. kred. dla handlu po 100 zł. w. a. . .
Clarego po 40 zł. m. k.............................................
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m, k. .
Keglevicha po 20 zł. m. k.....................................
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. . .
Palfiego po 40 zł. m. k.............................................
Fundaeya szpit. Arcyksięcia Rudolfa . . .
Salma po 40 zł. m. k. < ....................................
St. Genois po 40 zł. m. k.........................................
Pożyczka miasta Stanisławowa po 20 zi. w. a.
Poż. Tryest. po 100 zł. m. k..................................

n ,  „ 50 zł. w. a....................................
Waldsteina po 20 zl. m. k....................................
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . . ,  ,

Weksle.
(Na 3 miesiące.)

Amsterdam za 100 zł. hol....................................  ,
Augsburg za 100 zł. w p. u....................................
Berlin za 100 tal...........................................................
Frankfurt 100 zł. w p. u.............................   . ,
Hamburg za 100 i\l. B..............................................,
Londyn za 10 ft. szt...................................................
Paryż za 100 fr.............................................................

Kurs złota.
Dukat ces. men.......................... ...................................

„ peł. w a g i .....................................................
Korona  ................................................
20franków ka.................................................................
Rosyjski im p e r y a ł ......................................................
Talar z w ią z k o w y ......................................................
Srebro .............................................................................

(za 100 zl.) 
105.—  106 —  
101.10 101 30

(za sztukę) 
177.25 177.75

38—  
100___

15—
34—
32.50
1 6 . -
39—  
32—  
25—

119___
59—
21 . —
24—

39—  
101.—

17 —
35—
33.50
15.50
40—  
33—  
26—

121 —  
60. 
23—  
25—

103.20 103 30 
103.50 103.60

103.65 103.75 
90.80 90.9'; 

122.55 122.65 
48.10 48.16

. 6 .8 6 '/ , 5.87

9.79 9.80

121.50 121.76

Dnia 29. lipca,

Jednolity dług państwa w banknotach
r n w srebrze ........................

Losy z 186Ó r o k u ....................................
Akcye banku wiedeńskiego . . .

„ R kredytowego . . . .  
Londyn 10 funtów szterlingów . . •
Srebro ...........................................................
 ...........................
Dukat  ........................................................

li

zł. c.

69 40
69 05

102 75
768 —
287 20
122 60
121 60

9 1 79
6 ' 8 7 '/ ,

D Z I I K U E Z P O f  Y.
(1754 1-

L. 7544 , E  d  y  k  t.
wiadomo, że w S  Są<1 obwodowy Tarnowski czyni
wiedeńskiego ,  1 , wezwania o. k. sądu krajowego
spokojenia r e l t , lia tCg°  1870 1 5178 Cele'n Za-austryaca-iej J vyierzyteluości Dyrekcyj lszej
w. a. odbed ,oszczędnosci w ilości 49224 zł. 35 kr. 
kraińwecrr, J .S*̂  uchwałą c. k. wiedeńskiego sądu 
Krajowego Z dma 22. października 1 8 6 7  do 1. 5 5 2 4 4

dozwolona egzekucyjna sprzedaz im ^  Ku(la dol_
myśl z przyległościami I dłay,mczki p. Olimpii
na i Dulcza, .^ d -ą cy c^ ^ - ' erini[iachj ua dniu 4go pa- 
hr. B o b r o w s k i e j , 1S71;  zawsze 0 godzinie 10.

•'er"’ i l c l i u  sądu tutejszego pod warunkami t.utej- 
raa°sądową uchwałą z 31go grudnia 1867 do 1. 15534 
p o s t a n o wionemi i edyktem już ogłoszonemi, miano­

wicie :
1. Za cenę wywołania dóbr Radomyśl z przylej 

Ruda górna, Ruda dolua, Dulcza i Partyń stanowi s 
ceuę z oszacowania sądowego wynikłą w ilości 27-20 
zł. 72 y, kr. W. a., poniżej której ceny dobra te na n 
wyższych dwocli terminach sprzedane nie będą.

2. Każdy z licytujących będzie obow iązany "prz< 
rozpoczęciem  licytacyi lO proc. ceny szacunkow ej bąi



w gotowiźnie lub obligacyacb państwa, bądź w listach 
zastawnych banku narodowego lub galic. towarzystwa 
kredytowego wedle ostatniego tychże kursu urzędownie 
w Gazecie wiedeńskiej notowanego, jako wadyum zło 
żyć.

Dalsze warunki licytacyjne, jak również akt osza­
cowania tych dóbr, wyciąg hipoteczny i opisanie dwor­
skich budynków są do przejrzenia w registraturze tu­
tejszego sądu, a na terminach licytacyjnych u komisyi 
ze strony sądu w tym celu wysadzonej.

Gdyby dobra te w powyższych dwóch terminach 
nad lub za cenę wywołania nie mogły być sprzedane, 
natenczas w celu ułożonia ułatwiających warunków wy­
znacza się termin sądowy na dzień 7. listopada 1871 
o godzinie 4. popołudniu z tern nadmienieniem, iż nie- 
stawający na terminie wierzyciele hipoteczni będą uwa­
żani jako przystępujący do większości głosów stawają- 
cych.

O czem się obiedwie strony, wszystkich wierzycieli 
hipotecznych z miejsca pobytu znanych do rąk ich wła­
snych, wierzycieli zaś z miejsca pobytu niewiadomych , 
tudzioż tych , któryby po dniu 2Sgo września 1870 do 
tabuli weszli, lub którywby niniejsza uchwała z jakich­
kolwiek bądź przyczyn-wcale nie lub niedość wcześnie 
była doręczoną, przez ustanowionego dla nich kuratora 
w osobie p. adwokata Dra. Kapiszewskiego uwiadamia.

Z rady c. k. Sądu obwodowego
Tarnów, dnia 15. czerwca 1871.

(1756 1— 3) (g  t> t E f.
. 9u'. 2782. dłout f. f. S3e3trf̂ cjerici>te iu Buczacz rotrb 

befanut gemadjt, bett uubifcmnten ©vbett ber uerftovBenen 
Chancie Giąsberg, baji Benjamin Rapp unterm 27. 9)łarj 
1871 3. 1293 eut Sńbulargefitd; ubemiefte roegen @rrtd)= 

duttg eme§ neuen Sabularfóperś fur bie Slealitdt sub Cons. 
Nr. 214 @t. iu Buczacz unb Snhibulirung al§ ©igentlm* 
mer berfelben, roelcfyem ®efud;e unterm 17ten 3uli 1871,
B. 2616 roidfufrot rourbe, unb baji fur bie uerftorbene Chan­
cie Ginsberg etn ©urator tn ber SPerfon be§ Hillel Nissen- 
baum au§ Buczacz beftetlt rourbe, bem and) ber bteSfdllb 
ge §3eftf)eib bom 17. Sufi 1871 3 2616 jugcftetlt rourbe.

SSom t. f. 83ejirfSgend;te.
Buczacz, am 17. Suit 1871.

(1757 1 - 3) 41 U It b lit a rlj u tt g.
9ir. 5672. $>a§ unterm 6. Suit 1871 9ir. 1207 in 

©adrott be§ Alter Fiscłi gegen Rozalia Sarnawkijd;e 5Rady= 
lafjmaffa rto. 22 fl. 15 fr bft S55. f. 91. ®. 23efyuf§ ejre* 
cutróer 23erau§eutng ber Slealitat CN 116 in Moskalówka 
ertaffene SicitattonSebict roirb nad)trag(icb bal)tn ridftig ge= 
ftetlt, bafj ber jroelte Sicitationetetmin ftatt am -23. am 28. 
Sluguft 1871 unb ber britte ftatt am 6. auf oen 14. @ep= 
tember 1871 um 10 Ufp: SSormittagb beflimmt rotrb.

SSab jur allgemetnen JtenjRnip gebrac t̂ rotrb.
!. ©ejirft>gcncf)t.

Kossów, am 24. Sufi 1871.

(1758 1— 3) (g  J> t C t
9?r. 504. Seitenb beb l  f. tBejirfśgeridjteg iu Strzy­

żów roirb mittelft gegenroćirtigen ©bicteb jur aHgemetneu 
.ftenntiufs gebrad;t, e§ fet auf ©ruttb beb ljiergerid)t[td;eit in 
ber Sanbebjeitung Gazeta lwowska mittelft ©btete getrortg 
funbgemad;ten 23efd)etbe§ nom 20. Dctober 1869 3- 441 , 
roomit bie Mtortifirung ber bem Elias Reich in Słerluft 
gerattjenen Urlunben, alb:

1. ber in Rzeszów am U . Sluguft 1841 gefd)loffenen 
fd)ieb§rid;ter(id)en SSorfd;reibuug, rooroit Anton unb Tere- 
sia Dydyńskie einerfeitg unb Elias R eich . W olf Frankel 
unb Mendel Berglas ariberfeitS jur ©nt|d)cibung ber jroi= 
ftben berfelben aub tJlnlaf) be§ SłerfaufeS non 15000 ©ar= 
ne£ 91quamt entftanbenen ©treitigfeit fceu Ignatz Przybylski 
unb Johann Czarnecki ju ©d;ieb§rid)tern errodtjlten ttnb 
biefe ba§ ©d;ieb§rid)terort itbernn^men;

2. SDe8 auf ®runb btefer fd)ieb§rid;terlid)en 5>orfd)rei= 
bung nom 11. Stuguft 1841 gefallten fd)iebbridjterltd)eu Ur« 
ttyeilb ddto. Rzeszów 12. Sluguft 1841 , mittelft beffen bie 
©Ijeleute Anton unb Teresia Dydyńskie jur Sieferung non 
15000 ©nrnet; 2lquabit bi§ @nbe9Jłdrj 1843 ober 3al;lung 
non 30 fr. in ©. 9łt. fik jeben feljlenben ©aniefj on Elias 
R eich , W olf Frankel unb Mendel Berglas neruvtl)eilt 
roorben;

3. ber burd) bie (Sl)e(eute Anton unb Teresia Dy­
dyńskie am 14. ©eptember 1844 auSgeftefften ©rllarung 
mittelft roelcfyer btefelben anerfannteti, ba| fie non ber mit 
jdpeb§ricbterlid)em Urtfteilc ddto. Rzeszów am 12. Sluguft 
1841 beftimmten Dauntitdt non Slquanit nod) 5196 ©arnetj 
ober ben t)iefur beftimmten SJetrag 30 fr. 6 . 911 pr. @ar- 
ne£ jujammen balyer ber Słeftbetrag non 2598 fl. (5. 9)1. 
bem Elias, Reich, W olf Frankel nnb Mendel Berglas 
fdjulbig jeten unb biefe ©unitne bib lelyten Dctobcr 1815 ju 
jafden fid) nerpftidjteten, etngeleitet roorben rft, itber bab non 
Elias Reich unter 3. 9)łdrj 1871 3- 504 fuergertd)t3 eitt= 
gebradjte ©efitd), bie 9lmortiftrung obiger bret Urfunbett be=' 
rotlliget mtb e§ roerben fotele fiemtt fur uidytig erfldrt.

3}om f. f. ©ejirf§gerid)te.
Strzyżów, am 31. 9)lat 1871.

(1759 1— 3) E d y k t.
Nr. 1496 cyw. C. k. sąd powiatowy w Tuchowie

jako kuratelarna i do przeprowadzenia pertraktacyi
umocowana Michała Rindzka szeregowca 3 szkadrony 
c. k. 13 pułku ułanów hr. Trani, od bitwy pod Custozzą 
od dnia 24. czerwca 1866 zagubionego, w moc §.24 ust. 
3 K, C. U. po wypełnieniu warunków § . 2 7 7  K C. U. 
przepisanych, za zmarłego uznaje, i pertraktacye po 
nim przeprowadza.

Tuchów, dnia 20. czerwca 1871.
(1760 1 -  3) E d y k t.

Nr. 41834. C. k. sąd krajowy jako handlowy we
Lwowie wiadomo czyni, że Chaje Chane Philipp prze­
ciw p. Ludwinie Źerdzińskiej pod dniem 25. lipca 1871

do 1. 42834 prośbę o nakaz zapłaty sumy wekslowej 
280 złr. w. a. wniesła, która uchwałą z dnia dzisiej­
szego do rozprawy na dzień 16. sierpnia 1S71 zade­
kretowaną została.

Ponieważ p. Ludwina Żerdzińska z życia i miej 
sca pobytu jest niewiadomą, przeto do zastępywauia jej 
a względnie jej z życia i miejsca pobytu niewiadomych 
spadkobierców mianował tutejszy sąd na jej koszt i 
niebezpieczeństwo adw. p. Dra. Krattera z substytucyą 
adw. p. Dra. Majewskiego kuratorem, z którym niniejsza 
sprawa przeprowadzoną będzie.

Wzywa się przeto p. Ludwinę Żerdzińską a wzglę­
dnie jej spadkobierców, aby ustanowionemu kuratorowi 
w czas przed terminem środki do obrony dostarczyła 
lub innego pełnomocnika zamianowała, inaczej wynikłą 
szkodę sama sobie przypisać będzie musiała.
Z lwowskiego c. k sądu krajowego jako handlowego.

Lwów, dnia 26. lipca 1871.

(1761 1 - 3 )  E d y k t.
Nr. 29657. C. k sąd krajowy we Lwowie niniej­

szym edyktem wiadomo czyni, że Michał i Jakób Pryma 
wnieśli przeciw Kazimierzowi Markiewiczowi dnia 30. 
maja 1871 do 1. 29657 pozew o przyznanie Michałowi 
Pryma prawa własności realności pod 1. 2633/4 i zain- 
tabulowanie tegoż za właściciela tej realności i o pomoc 
sądową prosili, w skutek czego termin do ustnej roz­
prawy na dzień 14. sierpnia 1871 godzinę 10 rano 
ustanowiony został.

Ponieważ miejsce pobytu Kazimierza Markiewicza 
jest nieznane, a zatem c. k. sąd krajowy do zastępy­
wauia tegoż i na jego koszt i niebezpieczeństwo tutej­
szego adw. Dr. Popiela z zastępstwem przez adw. Dr. 
Rapporta kuratorem mianował, z którym niniejsza Jsprawa 
wedle ustawa sądowej dla Galicyi przepisanej przepro­
wadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem upomina się pozwanego, 
abym w należytym czasie osobiście stanął, lub potrze­
bne dokumenta ustanowionemu zastępcy udzielił, lub 
innego zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, ogółem sto­
sownych do obrony środków użył, gdyż wynikające z za­
niedbania skutki sam sobie przypisać będzie musiał.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 3. czerwca 1871.

f 1763 1— 3) E d y k t.
L. 14018. C. k. sąd krajowy dla spraw cywil­

nych w Krakowie zawiadamia nieobecnego z miejsca 
pobytu niewiadomego Adama Nowińskiego, że w skutek 
prośby Karola Nowińskiego jako prawonabywcy Feliksa 
Skołyszewskiego de praes 2 Igo czerwca 1870 do li­
czby 12187 dozwoloną została uchwałą z dnia 2. maja 
1871 do 1. 5977 na zaspokojenie pretensyi Karola No 
wińskiego w kwocie 150 złr. m. k. czyli 157 zł. 50 kr. 
w. a. nakazem płatniczym c. k. miejsko-deleg. sądu po­
wiatowego w Krakowie z dnia 29. stycznia 1857 do li­
czby 7484 przyznanej wraz z procentami po 5proc. od 
dnia I. lipca 1854 bieżącemi i kosztami sporu w kwo­
cie 10 zł. 9 kr., tudzież kosztami egzekucyjitemi dotąd 
przyznanemi przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod 1. 87 dz. V - 59 gm, VII w Krakowie położonej na 
imię Jana i Joanny Nowińskich intabulowanej, wdwóch 
terminach, na dniu 6. lipca 1871 i 4. sierpnia 1871 r. 
o godzinie 10. zrana odbyć się mająca pod warunkami 
w edykcie z dnia 2. maja 1871 do 1. 5974 w Nrach 125, 
127 i 131 urzędowej Gazety lwowskiej zamieszczonym, 
ogłoszonemi

O czem Adam Nowiński równocześnie także przez 
ustanowionego kuratora w osobie p. adwokata krajowe­
go Dra. Wilkosza z substytucyą p adwokata krajowego 
Dra" Hajdukiewicza zawiadomionym zostaje.

Kraków, dnia 24. lipca 1871.

(1764 1— 3) E d y k t.
Nr. 5185. Na dniu 14 lipca 1871 przytrzymała 

straż miejska w Tarnopolu parę bez dozoru błąkających 
się koni rasy chłopskiej, a to konia maści gniadej trzy- 
letncgo i klacz kasztanowatą około 1 % ł Jku liczącą, 
prawdopodobnie z kradzieży pochodzących.

W .

Doniesienia

Ponieważ właściciel tych koni dotąd nie zgłosił 
s ię , zarządza się publiczna sprzedaż takow ych, a wła­
ściciela wzywa się, ażeby w przeciągu roku od dnia 
trzeciego um ieszczenia edyktu w gazecie lwowskiej 
zgłosił się i prawo swoje do uzyskanej ze sprzedaży  
kwoty w tutejszym  c. k. sądzie obwodowym  w ykazał.

Tarnopol, dnia 25. lipca 1871.
(1765 1— 3) E d y k  t.

Nr. 13024. W zyw a się wszystkich tych, którzy 
do masy ś. p. Ludw ika Zeuschnera pod jakim kolwiek  
tytułem  prawnym  roszczą sobie jakie pretensye, aby 
w ciągu jedu ego m iesiąca od daty ogłoszenia niniej­
szego edyktu w dzienniku rządow ym  lwowskim  rachując 1 
żądanie swe do tutejszego sądu wnieśli, po upływie  
bow iem  tego czasu spadek ze zgłaszającym i się spad­
kobiercami pertraktowany i tym że lub ich prawona- 
byweom wydany będzie.

C. k. sąd deleg. miejski.
K ra k ó w , dnia 25 lipca 1871.

(1767 1 - 3 )  E d y k t.
Nr. 3i690. C. k. sąd krajowy lwowski zawiadamia  

niniejszem  Katarzynę Ustyanowicz, Katarzynę O lszew­
ską, Teklę Drzym alikow ą i Jana M artynowicza z m iej­
sca pobytu niewiadom ych, lub w razie śmierci, ich suk­
cesorów z nazwiska i pobytu niewiadom ych, że uchwałą  
jednoczesną do 1 31690 dozw olona na zupełną eksta- 
bulacyę obowiązku Sebastyana G lucksellego, ciężącego  
w stanie biernym  real. Nr. 5181/4 , sub praes. 28. lutego  
1838, Dom . 52 pag. 9 on. 10 na rzecz Katarzyny M ar- 
tynowiczowej w szystkie- reperacye i d o zo la cy e , które 
z powodu nowo budować się m ającej frontowej real­
ności Nr. 5134/4 w przyległej realności Nr 514V4 pow­
stać by m ogły z własnego przez lat sześć uskuteczniać, 
takowe bezzw łocznie wykonać i wszelkie benifikacye tak 
co do czynszów, jakoteż co do dochodów m ożliwie nad­
werężonej lub uszkodzonej realności Nr. 514 4/4 w m yśl 
transakcyi na wstępie wymienionej zastępywać i wynad- 
gradzać, która to uchw ała ustanowionem u dla nich w 
osobie adw. p. Dr. G óreckiego ze zastępstwem  adw. p. 
Dr. Sermaka kuratorowi doręcza się.

Z c. k. sądu krajowego.
Lw ów , dnia 25 lipca 1871.

(1770 1— 3) K o n k u r s .
L. 864 - Pr. Celem obsadzenia posady adjunkta 

przy c. k. sądzie powiatowym w Dubiecku z roczną pła­
cą 800 zł. rozpisuje się konkurs z terminem do 15go 
sierpnia 1871.

Z  Prezydyum c. k. sądu obwodowego.
P rzem yśl, dnia 29. lipca 1871.

(1755 2— 3) Obwieszczenie.
L. 9436. G. k. sąd obwodowy w Tarnowie rozpi­

suje uiniejszem publiczną sprzedaż dóbr Brnik w obrę­
bie c. k. starostwa i c. k. sądu powiatowego Dąbrow­
skiego położonych, według Dom. 226. pag. 80. n. 11. 
haer. do Stanisława bar. Konopki a względnie do jego 
masy krydaluej z zastrzeżeniem substytucyi powierniczej 
należących, w trzecim terminie, który się na 28. sier­
pnia 1871 o godzinie 10. rano w kancelaryi c. k. sądu 
obwodowego w Tarnowie wyznacza pod warunkami w 
uchwale licytacyjnej z dnia 16. marca 1871 1 2195 u- 
stanowionymi z tą jodyną zmianą, iż na tym terminie 
dobra także poniżej ceny szacunkowej na 36719 zł. 41 
kr. w. a. obliczonej sprzedane będą.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego
Tarnów, dnia !4  lipca 1871.

3 K T  ̂ c i . X o ś m L i o 5 a i y
w średnim wieku, uzdolniony do zarządzania więk­
szymi lasam i, będącymi prywatną własnością, zaopa­
trzony w najlepsze świadectwa i wielkie doświadczenie 
poszukuje umieszczenia.

Oferty p o d : A. B. C-
Gorlitz

Poste restante. (1762 1— 2)

prywatne.

C. k. uprzyw. galic. akcyjny Bank hipoteczny
wydaje we L w ow ie i przez Filie w K rak ow ie , Czee- 

iiioweacli, 111 a le j , T a  rai o po i ta I Naniiior%e
począwszy od 20. października 1869

Asygnaty kasowe
4 %  procentowe wypłacalne w 8 dni po wypowiedzeniu
5 „  1 4 >> 55 55

572 o „  3 © 55 55

6 >> 99 „  6 0 >> 55 55

(94 22 —?) D y r e k c y a .


